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K U R Y E R  L I T E W S K I
w W IL N IE  we ŚRODĘ D N IA  23 LU TEG O  V. S. 181Ó ROKU.

W IA D O M OŚCI K R A JO W E 
G azeta , Poczta Północna, zaw iera z Petersburga 

pod dniem 12 lu tego, jak następuje: ,, W  przeszłą śro­
do , dnia 9 t. m ., odpraw ił się obrząd zaślubienia 
W ielkićy Xiężniczki Jęymości, Anny Pawłowny, z K ró­
lewiczem Jegomością, Następcą tronu niderlandzkiego, 
Wilhelmem. O godzinie 11 zrana zgromadzili się do 
zimowego pałacu, Członki Nayświętszego Synodu, zna- 
komtsze duchowieństwo , urzędnicy dworu , zna­
komitsze obojey płci osoby, u  dworu wstęp mające. 
Członki Rady Państw a i M inistrowie cudzoziemscy po- 
przednięzo wprowadzeni byli do kościoła, dla znaydo- 
wania się na obrzędzie zaślubin. Potem  Nayjaśnieyszy 
Cesarz , Nayjaśnieysze Cesarzowe , W ielka Xiężniczka, 
Anna Pawłowna , z zaręczonym oblubieńcem i dakze 
osoby Nayjaśnieyszey Fam ilii Cesarskiey, oraz X iążęta 
cudzoziemscy, z w ewnętrznych apartam entów  przybyli 
do kościoła, poprzedzani od urzędników dworu, w  po­
rządku przepisanym. W ielka X iężniczka, Anna P a­
włowna, była w m ałey  koronie i płaszczu axamitnym 
czerwonym , podszytym gronostajami z ogonćm- Ce­
sarstwo Jchmość u drzw i kościelnych spotkani byli przez 
wyższe duchowieństwo z krzyżćm i święconą wodą. 
Przed rozpoczęciem obrzędów śwdętycli, Nayjaśnieysza 
Cesarzowa Jejm ość, Marya Fedorowna, zaprowadziła za­
ręczonych na mieysce po środku kościoła przygotowa­
ne : nastąpił obrząd podług przepisu kościoła Grecko- 
Rossyyskiego. W  ieńce trzy m ali: nad W ielką X iężni- 
czką Anna, , W ielki X iążę , M ikołaj Pawłowicz ; nad 
Królewiczem N iderlandzkim , W ielki X iążę , Michał 
Pawłowicz. Po skończonym obrzędzie zaślubienia, No- 
wozaślubieni złożyli podziękowanie Nayjaśnieyszym 
Cesarstwu Jchmość. Potem  odprawiły się dziękczyn­
ne modły do Pana Zastępów, a wśród śpiewania hy­
m n u , Ciebie Boże chwalimy, dało się słyszeć strzelanie 
z dział tw ierdzy. Po złożeniu dla Nayjaśnieyszych za­
ślubionych przez Członków Nayświętszego Synodu 
i znakomitsze duchowieństwo pow inszow ania, Cesarz 
Jegomość z Nayjaśnieyszą Familiją i dworem oddalił się, 
do białćy galeryi , gdzie odprawiły się obrzędy zaślu­
bienia Xiążecia Jegomości Następcy Niderlandzkiego, 
podług ustawy kościoła reformowanego.— Tegoż dnia 
był u dworu wielki obiad , ńa k tóry  oprócz Nayja­
śnieyszey Familii , zaproszone jeszcze były osoby płci 
obojey trzech pierw szych klass. W  czasie obiadu była 
muzyka i śpiewanie. Pod czas spełnienia zdrowia Nay- 
jaśnieyszych Cesarstwa Jchmość, Nayjaśnieyszych nówo- 
zaśhibionych, całćy Nayjaśnieyszey Fam ilii, potćm du­
chowieństwa i wiernych poddanych, z dział strzela­
no , odzywały trąby  i kotły'. Po wszystkich kościołach 
dnia tego odprawiły się dziękczynne modły, i przez 
cały. dzień odgłos wszystkich dzwonów napełniał mia­
sto. W ieczorem  u  dworu w  sali kawąlerskiey ś. Jerze­
go był wielki bal, a cała stolica rzęsistym oświecona ja­
śniała ogniem..—.W e czwartek d. 10 t. m. uNayjaśńiey- 
szey Casarzowćy Jęymości, M aryi F edorowny, był w iel­
ki obrad, niektóry zaproszono osoby pierwszych dwóch 
klass i inne znakomitsze. W  czasie spełnianego zdro­
wia Nayjaśnieyszy ch zaślubionych, z dział strzelano. 
Przez cały dzień bito we dzwony wszystkich kościo­
łów. W ieczorem  była reprezentacya na teatrze her- 
roitażowym; a cała stolica nąyokazalćy oświecona ja­
śniała.

Prezydent kommissyi spr/iw finlandzkich , rzeczy­
w isty K am erher, baron von Troił, mianowany rad*ą 
taynym---- Oberherghaup tmann, rangi ótey klassy, Kota­
sów, otrzymał rozkaz znaydowania się przy interessach. 
komitetu m inistrów , z' rangą rzeczywistego radcy sta­
nu i  pensyą 5,o 00 rubli.

Podług gazety Ruski Inwałid , z dnia 10 lutego^
„  D nia wczorayszego nayłaskawiey ozdobiony orderem 
i. A nny  1 klassy, sprawujący obowiązki koniuszego i  
m arszałka dworu W. Xiężny Anny Pawłowny, H rabia 
Moden. Tegoż dnia mianowane zostały Damami orde­
ru  ś. Katarzyny, małego k rzy ża : małżonka zmarłego 
jenerała piechoty, Archirowa, Katarzyna Altxanarowna; 
małżonka zmarłego marszałka dw oru , Fańskiego, M a­
rya Wasilewna 5 małżonka Łowczego, Hrabiego Ho- 
łowina, Zofia Alexandrcwna ; Łowczego Szyszkowe., Ka­
tarzyna Aiexandrowna; żona jenerała porucznika Baro­
na/* Bożena , Elżbieta Dmitryjewna ; małżonki jenerął 
adjutantów : Xiążęcia U r u hec ki ego , Zofija Jędrzej tuna; 
i Hrabiego Orłowa-Deniscwa, H rabini M arya Alexie-  
jowna.

Podług teyże gazety , z dnia 11 lutego: Dworu 
W ielkićy Xiężny Jęymości, Anny Pawłowny, F rey ley- * 
ny, Anna i ówaliszyna i Katarzyna Kwatnina-Samaryna, 
mianowane Freylinam i dworu Nayjaśnieyszych Cesa- 
rzowych.

P rzez rozkaz dzienny z dnia 5 lu tego , woyska 
dońskiego, w ojskowy starszyna, H rabia płatów miano-* 
wany jest podpólkownikiem.

K urs prtersbr/rfiii : dukat h o llen d ersk i, now y 
11 r. po k o p .;  s ta ry  11 r .  70  k o p ..  Zmiana s re ­
b ra  308 i 3Up k. za rub la

Kufs wileński na assygnaty: rubal srebrny r. 4, 
k. pya; d^kat. r. n  k. 88; imp rya ł r. 40. k. 50.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
J. C. Mość W ielk i Xiążę wydał oogo stycznia 

(1 Igo lutego) następujący rozkaz dzienny:
„Pom iędzy wykroczeniami, jakich woyskowy do­

puście się może, dezereya jest jednem z tych, które nay- 
bardzićy zasługują na surową k a rę , gdyż dopełniająs 
takow ą, uchybia zarazem i wierności, k tórą w iniea 
swemu Monarsze i przysiędze, jaka do chorągwi go 
wiąże. Wszelako Nayjaśnieyszy Cesarz Jmć i K ról, 
uważając w  swey oycpwskiey dobroci , że pomiędzy te - 
mi którzy swe pułki opuścili, naywiększa część może 
uczyniła to przez lekkomyślność, albo idąc za złym 
przykładem; a żałując, iż tak  wielkiego dopuściła się 
wykroczenia, nieśm iepowrócić do swych, pułków, w o - 
bawie kary, na k tó rą załuży ła , chcia ł, przez skutek 
swćy łaskawości, podać tym, którzy się w podobnym 
znaydnją przypadku , sposób, aby poprawili i zatarli 
naganne swoje postąpienie. —. Z tego względu upoważnił 
mnie Nayjaśnieyszy Cesarz Jmć i K ról do oznaymienia: 

Jż wszystkim wojskowym Polskim , k tórzyw e­
w nątrz kraju, .albo nawet za granicę zbiegli, a da 
których dezercji niełączy się źaclen inny wy­
stępek , odpuszcza się wszelka kara , jeżeli 
w  przeciągu dwóch miesięcy, od ogłoszenia ni- 
nieyszego rozkazu , stawią się w  swych pułkach, 
ąlbo w  każdym innym odd-ziale wpyskowyjn^lub



przed którąkolwiek cywilną zwierzchnością K ró­
lestwa. ,

Nayjaśnieyszy Cesarz Jmć i K ról, tem  bardziey 
rozmuie , źe znak ten Naywyższego przebaczenia Jego, 
przez tych ocenionym zostanie, których się dotyczy, 
adyż nkłady zawarte przez Niego z ościennenu Mocar­
stwam i, niedają wątpić o wydaniu dezerterów , którzy  
tak  w  Prusach jako w  Austryi znaydują s ię ; amnestya 
ninieysza innego niema c e lu , jak podać sposobność ża­
łującym za popełnioną winę , do korzystania z łaski
M onarchy. “ , ,

N  a c z  e 1 n y  W  o d z
(podpisano) K O N 5 T  A N T Y .

Zgodno z oryginałem*. .
Jenerał dyżurny Rautensłrauch.

W IAD O M O ŚCI ZA G R A N IC ZN E
F  R  A N C S A

( z gaz. ber. ) P a ryż  , dnia 7  lutego. X iążę W el­
lington ieszcze się tu żnayduie , chociaż codzień w y-  
iazd iego zapowiadała. K ryl zawsze go w ielce powa­
ża1!— M ów ią , że Hrabia Blacas tu  przybył. M ieysce 
m inistra domu K rólew skiego, które do mego dawniey 
należało , dotąd ieszcze nie iest osadzone —  Trw a od 
kilku dni pogłoska, źe X iąźę Angouhme będzie miano­
w any Prezydentem  w  Ministeryum.

Na posiedzeniu Izby D eputow anych, powstał Hra­
bia St. Aldegonde i  złożył prośbę mieszkańców departa­
m entu U y k ia  R odam i, w  którey oskarżają Marszałka 
M asscuę, o postępowanie iego , w  czasie wylądowania 
tam Bonapartego, iż on będąc w tedy gubernatorem oka- 
kał się naywiększym iego stronnikiem. Po długich i 
żw aw ych rosprawach postanowiła nakoniec Izb a , prze­
słać prośbę tę do M inistra woyny. Rzecz -ta stare się 
tem  większey w ag i, że zbliża prześladow anie, iakie się 
dla Bonapartystów gotuie. Gdy w  Izbie P. Foysins o- 

‘Św iadczył, że prawa, raz ogłoszone nie powinny bydź 
samowolnie nakręcane , i że prawo amnestyi iest głosem  
■woli narodow ey, powstało stąd szemranie. Jednakże 
mówca śmiało rzecz swoię k oń czy ł: Pow tarzam , prawo 
to  iest głosem w oli pubłiczney ,  i  nie godzi się  o prawie 
tem  inney mieć myśli.

Pismo mieszkańców uyścia Rodami przeciw Masse- 
nie zawiera mocne wyrazy i skargi. M iędzy innemi na­
stępne : „ W iadomo w* całym kraiu , że gdy wiadomość 
O wylądowaniu Bonapartego, do M arsyllii d. 3 marca 
przyszła , ieclen tylko Massena wśród poAVSzechnego po­
ruszenia był spokoyny ; że przez 1 2  d n i, opierał się za­
pałowi gwardyi riarodowęy i  mieszkańców M a rsy llii , 
którzy głośno do niego w ołali o broń i ivydanie rozka­
zu. „ N ie troszczcie się , m ówił do nich , użyłem  w szel­
kich środków do zatrzymania Bonapartego. K To zaś pe- 
w na że regiment 85ci, przeznaczony cło zniesienia mo­
stu  pod Si ster on , tak poAvoluym marszem postępow ał, 
źe pomyślna cliAvila zeszła. ( Most pod Sisłeron iest tak 
w a z k i, iż 3 ludzi tylko obok iśclź m oże: 3oa lb o4o  lu­
dzi mogłoby go bronić , albo zburzyć w  kilku minutach.) 
W iadomo pow szechnie, że Massena, aż d. 6 go za po­
nowione m odgrażaniem się obrażonego pospólstwa w ysłał 
Po o ludzi gwardyi narodowcy , poAvtarzaiąc im : „ I d ź ­
c ie ,  idźcie; iednakże to darem nie; wszystkom to prze­
w id zia ł.,, ( Massena chce ivydać pismo ku SAvoiey obro­
n ie).

Członkowie dawnieyszey konwencyi , którzy pod 
łagodnieyszemi warunkami na śmierć LuduiikeĄ X V I  g łc-  
sow ali, rozum ieli, iż wolnym i będą od karyAvygnania, 
praAvem powszechnego przebaczenia na królobóycÓAY 
przepisaney. Dotąd iednak Avszelkie ich zabiegi i proś­
by , a v  tey  mierze uczynione , były bezskuteczne , i po­
dobno , że razem z ińnemi z kraiu ustąpić zmuszeni zo­
staną. Żnayduie się także a v  ich liczbie , Rabaut-Po- 
mier \ Proboszcz kościoła reformowanego w  Paryżń, brat 
znaiomego Rabaut-St. Etitsnnc .—. S ław ny malarz David , 
który do teyże liczby należy , w yiechał iuż z '■ Paryża 
przed 6  dniami. Liczni iego ucznioAvie , a między ty­
m i i  pięknie odznaczaiący się , iakoto : Gros i Gerard , 
c-żynią starania, azali się im zatrzymać go nie uda .—  
M ów ią , źe liczba pism politycznych, która teraz iest 
w ięcey  tuzina , ograniczoną zostanie do trzech ga­

zet —  Sławna Pani Genlis w ielkie m iędzy rojalistami 
uczyniła zgorszenie, przez wydanie historycznego roman­
su Jeanne de Franceyv który m ówczesnego Xięcia Orleanu 
AAWstnwia av okolicznościach, które bardzo są podobne 
do teraźnieyszych. Równie dzis, iak w tedy, nie ma Kroi 
potomstwa. Autorka pobiera roczną pensye od Xięcia
Orleanu, v . . .

Paryż , dnia p lutego. M iędzy 11 rzędowenu wiado­
mościami donosi M onitor, źe K ról 'm ianow ał: Xiecia 
Luxemburg, posłem sAVoim do Brezyiii-i X ięcia Dalberg 
w  takhnże charakterze przy dworze Turyńskim ; P. Fe- 
nelon syrawuiącym interessa w  D arm stadt; Kawalera Ver- 
negues Rezydentem  AAre Florencyi , a P . Hyde de l\eu -  
villd  Posłem  przy Stanach Północno-amerykańskich 
D. 7  t.m.Król z familią SAYoią odwiedził teatr F i ancyi,gdzie 
był przyięty z oznakami nayżywszey radości —  W nie­
dzielę d. 1 1  t. m. odbywać się będzie wielka-rewija gwar­
dyi narodoAvey paryżkiey. Oficerowie pomienioney gw^ai-  
dyi dadzą ucztę dla oficerów gwardyi króiewskiey -  ... 
X iążę Rohan , Par Francyi , umarł nagle wczora z ra­
na. D nia 4 był ieszcze na w ieik iey uczcie . Jedęn 
z gAvardyi bokow ey, który pew iley m łodey damie mun­
duru swego pożyczył, aby się mogła 11a uczcie znaydcwać, 
ukarany został trzydniowym, aresztem —* N a uczcie d.
4 , rzekł Król do Marszałka Victor : „ Nie ruszę sięztąd, 
póki me wypiję za zdrowie w iernych poddanych moich “ 
Jeden z oficerów przyniósł śklankę j a K ról Jmść speł- 
rńaiąć , dotknął się śklanki marszałka ■—  Gazety nasze 
uniewinniaią powolność, z inką się odbywa pioces ofice­
rów angielskich. .

( z Korr. hamb.) W yszło  tu  z druku opisanie ży­
cia Marszałka N ey. między innemi zawiera to dzieło 
następuiace anekdoty: gdy Bonaparte niegdyś avM adry­
cie poAviedział, źe się woyna hiszpańska w  przeciągu
trzech miesięcy skończy , N ćy .pocieraiąc czoło , trza­
snął głow ą i rzekł: „ N. P a n ie , ciągnie się to już prze­
klęcie długo , i nie przeividuie , żeby rzeczy poszły pomy­
ślnie. Hiszpani są rozjątrzeni i uporczyw i; kobiety i 
dzieci mieszała się do sprawy; zabijają nam pokątaue żoł­
nierzy. W oyna ta przybiera złą postać. Dzis av\cięto 
wpień Hiszpanów; jutro się znowu w poclwmoney li­
czbie ukazuią. Nie z woyskiem , ale z całym narodem 
walczyć nam przychodzi. Nie widzę ia tu końca. “ —  
Gdy av Smoleńsku , naradzie w oienneym ow a była o po­
suwaniu się do M oskwy , N e y  wyraźnie się przeciw te­
mu oświadczał, i  ra d z ił, iżby woysko rozłożyć nad Dzwi- 
ną i  Dnieprem , a Smoleńsk osadzić mocną awangardą. 
Ale wnie -jenie iego odrzucone zosta ło , a N ć y  obrażony 
rzekł flo jenerałów przy nim stoiącyćh: „ Day B oże, 
ażeby pochlebstwa Jenerała ambasady ( Caulincourt) nie 
zadały więlossey klęski Airoysku , aniżeli naykrwawsza bi­
tw a  Podług tey  biografii , N e y  był synem będnarza
z  Saarlouis.

Przeszłego tygodnia, pewnego dnia , ieden z Kom- 
missarzów policyi udał się zrana o godzinie 5tey do szta­
bu głównego i żądał pewney liczby żołn ierzy, których 
zaprowadził na ulicę pod Chaussie d ’Antin , kazał oto­
czyć dwa obok siebie stoiące domy , a tymczasem sain 
z żandarmami przetrząsał a a c  środku. Przykazał także, 
żołn ierzom , iżby nikogo z domów tych nie Avypuszcza­
li ; szczególniey iednak opisywał im , iakiegoś m ałego, 
szpetnego, ale bardzo' silnego-człow ieka, i za lec ił, iż­
by go , ieżli się ukaże , żyAvego lub nieżyw ego póymać. 
Skutek nie odpowiedział oczekiw aniu, i nikt areszto­
wanym  nie był. Fióżne teraz czynią domy s ły , ktoby 
m iał bydź tą opisaną osobą .— Aresztowano tu znowu 
w iele osob , za nieprzyzw oite rozmoAvy ,—  W  więzie­
niu Conciergerie, Izba, w  którey K rólowa niegdyś osa­
dzoną b y ła , zamienioną bydź ma na kaplicę ,—  Marsza­
łek Davoust przeieżdżał d. 3 i  stycz.' z familią swoiąprzez 
Bonniere, av depart, Eure. Rozum ieją, źe onjedzieclo
Louviers   M inister policyi rozesłał znowu okolnikida
P refek tów , zalecaiąc im , ażeby iak naypilńieysze oko 
m ieli na źle myślących , którzy niebezpieczne rozsiewa­
ła pogłoski, i  publiczny porządek zaburzyć usiłuią — 
Znaydmące się pod bronią legiony departamentowe wy" 
noszą iuż AAlęcey 5o,ooo ludzi.

  —

(■ z gaz. Zusch.) Gazeta Morning-Chronicle donosi, 
źe podług wiadomości z P a ry ża , miasto to znayduje si?



yr takim  stanie., ia k  gdybynieprzyiaciel s ta ł przed bra­
mami. Zam ykaią u l ic e , dzień i noc pa tro le  ch o d zą ; na­
w e t jenera ł Grundler,  insiygator w  spraw ie N e j a ^  u -  
więziony .został; rów nież i je n e ra ł , Marchand , ̂  k tó ry , 
podczas w targn ien ia  Bonapartego , , w  Grenoble w iernym  
K rólow i zastał. C larke , X iążę F eltre , m a bydz ro ja- 
l i s tą , ale stronnikiem  X iecia Orleanu — . Podług donie­
sień z Bruxelli pod a lu tego: Marmont u trac ił laskę m ar­
szałkowską ; Macdonald podobno abszyt o trz y m a ł; l  al 
Icyrand ściągnął na siebie pod e jrzen ie  —  W  / aryzu  ka­
żdy w  najw iększej' niepew ności, każdy się nadyw yczay- 
nych spodziew a w ypadków . W  gabinetach  m aią się od­
bywać' rzeczy nayw iększey w a g i; a  dw ór F rancuzki iest 
w  nayw iększey niespokoyności. Jen era ł Launston  m iał 
w  fraz ie  w  publiazney m owie do żo łn ie rzy : „ że w kró t­
ce m ieć 'będą  porę okazać K ró low i zaprzysiężoną iem li 
w ierność.,, N akoniec:: że m ów ią o błizkićm  w yjeździe 
dwóch p o słó w ,, i że w szystkie listy  d o A ng lii są czyta­
n e   Talleyrandowi , k tó ry  zawsze ieszcze znaczną gra
ro lę , m iano dadź do z rozum ien ia , iżby się z daryza  od­
dalił. Ale m iał on ośw iadczyć, że się go ty lko przez 
w yrok  publiczny pozbyć m o żn a ; ze ubocznem idrogam i 
nie da się nakłonić do opuszczenia i a ry ia  , a  tern  b a r-  
dzipy Francyi.

S z  W E C Y A  i  N o R W E G I J A .
( D alszy ciąg a k tu , opisuiącego stosunki konstytu- 

cyyne Szw tcyi i  Norw egii. Ob. N  p i  Kar. L it. ) ^
P rzed  p rzystąp ien iem  do w o to w , p rezyden t każ­

dego kom itetu  poda do p rzeczytan ia  i w ym iany, doku­
m ent , zaw ieraiący  w ybór swych spółoby w a le l i , na iednę 
osobę. Propozycya do w otow ania ułożoną będzie stosownie 
do  tego u rzą d z e n ia , im iona zas obudw u kandydatów  
w niesione będą podług następuiącey form uły: „ Seym n o r- 
wegski i seym szwedzki głośnią spoinie na w ybranie nastę­
pcy tronów  zjednoczonych Norw egii i Szw ecyi.„P rzed  w e­
zw aniem  do w o to w an ia , głośno i w yraźnie  p rzeczy ta­
ne będą w szystkie urządzenia  , w zględem  sposobu w oto­
wania. W zyw an ie  do głosowania od bywa się tym  spo­
sobem: jeżeli m ówcą kom itetu  iest Norwegi]arna , za­
czyna przez w zyw anie  członków szw edzk ich , a  poićm  
w zyw a norw egsk ich ; w zajem nie się czyni n a o d w ro t, je­
żeli m ów cą Szwed  będzie. W lotam i będą k a rtk i zw i­
n ię te , iednakiey  zupełnie wielkości i form y ,  na k tó rych  
imię każdego kandydata  wy drukow ane będzie , iedna- 
kićm  pism em  na  wszystkich. M ówca , nie k ieru iący  ekj- 
k c y ą , im ie swe położy na kartk ach  p rzed  ich  rozda­
n iem  deputow anym . K a r tk i ,  aby były  w ażn e , maaą 
bydź zam knięte i oddzielnie zw inięte ,  bez naym niey- 
szego osobnego znaku. Stanow i większość bezwzględna. 
P rzed  liczeniem  k a rte k  , m ów ca w yciągnie z  n ich  iednę 
i położy oddzielnie zapieczętow aną. Jeże li poskończo- 
nem w ołaniu  listy  w o tu iący ch , znaydzie się k tó ra  k a r­
tka  , podług pow yższych w a ru n k ó w , n ie  w ażna, n a tych ­
m iast zniszczoną zostanie. Jeżeliby w y p ad ła  rownośc 
głosów , k a rtk a  zapieczętow ana ,  odłożona n a  stronę o- 
tw iera  s ię , i stanow i głos przew ażaiący , jeżeli dopół- 
n ia powyższych wrarunk'ów. Je ż e li, dla n iedopełnienia 
jednego z tych  w aru n k ó w , k a rtk a  ta  będzie n ieprzyjętą, 
w szystko , co dotąd się odby ło, iest niew ażneln, i głoso­
wanie nanowo się odbywa. Jeżeli będzie większość sta­
nowiąca , bez odniesiesrs się do  tego p rz e p is u , w  ów— 
czas k a rtk a  zapieczętow ana nisczy się bez o tw ieran ia . 
Jeden  z deputow anych ułoży w yw ód słow ny odbytego 
Wotowania w  języ ku  norwegskim , jeśli mówcaaestżkorzgeg- 
e t y k , a w  ięzyku szwedzkim  , iezeli m ówca ie s t Szwe­
dem. T ak  spisany w yw ód słow ny wgłos się czy ta , na- 
tyclunicvt po odbytem  głosow aniu : przepisze się w yw ód 
na dw ie ręce , zupełnie zgodne : a  kopije te  podpisze ca­
ły  kom itet e lekcy jny  , przed rozejściem ' się : zapieczę- 
tu ią  się w  obecności wszystkich cz łonków , a m ów cy, 
każdy swoi ego kom itetu  , postaraią  się przesłać ie tegoż  
d n ia , ieden exem plar z do seymu noiwegskiegb , pod ad­
resem  p re z y d e n ta , d ru g i do seymu szwedzkiego , pod 
adresem  m ar s z a łka p r  o win c y i i  mówców. N aex em p la - 
Jz n  , posyłaiącym  się do Seymu norwegskiego , d epu to ­
w ani norw egscy podpiszą się przed szwedzkiem i;na exem - 
plarzu posyłaiącym  sie do se jm u  szwedzkiego, pierw iey  
się podpiszą deputow ani szwedzcy. Z araz p o te m , albo

naydaley nazaju trz  po odebran iu , ak t takow y m a bydź  
podany seym ew i norweg.skiemu i se jm o w i szwedzkie­
m u , k tó re  niezw łocznie przedsięw ezm ą po trzebne środ­
k i , dla udzielenia J. K . M. postanow ienia rep rezen tan ­
tów  obu k ró le s tw , a lbo , w  przypadku iego śm ie rc i, 
rządow i tym  czas ow em u. ( Dokończenie p ózn ity . )

A  IM £  R Y K  A.
G azety bałkańskie ( -S. Domingo) zaw ieraią n ader 

w ażną  dekłar.acyą m ianuiącego się k ró lem , Henryka  
Christopha. T e n  naczelnik czarnych zapew n ia , iż  o trzy­
m ał dow ody, o znajdu jących  się układachaniedzy p re ­
zydentem .5 1'ethioncm , a rządem  kró iesko-li ancuzkim. 
D w ay obyw atele , Garbag i Merona ,  byli w  Gandawie,  
i  podali rządow i francuzkiem u p ro je k t, uznania w  pe- 
w nym  sposobie p ro te k c ją  F rancyi , za opłatą od m ie­
szkańców S. Domingo po  . 5  procentów  od wyw ozu wszel­
kich  tow arów  o sadow ych ; Francya zaś zezwoli na w e­
w nętrzną  adm in istracj ą k ra iu , w  pew nym  kształcie nie­
podległości. K ró l Henryk  w jd a ł  do  swych poddanych 
od ezw ę , w k tó re y  nayw iększą nienaw iść tło F  ihiona 
w y ra ż a , i  razem  uw iadam ia , ze ethion wszelkich uży­
w ał sposobow do poiednania się -z Francya.

Podług ostatnich wiadomości z B rązy  ii  ,  m arsza­
łek  Beresford oczekiw ał tam  na rozstrzygm  n  e od X iecia 
R e jen ta  różnych p u n k tó w , względem  w o j s k a  portugal­
skiego w  Europie. W czasie podróży marszadka z  Lizbo­
n y  do E r e z y li i , o k rę t,  n a  k tó rym  się m arszałek z n a j­
d o w a ł, w ia trem  ku  brzegóm  pędzony, na bok się w y­
w ró c ił , i  czas nieiaki tak  leząc , wody już nabierać był 
z a cz ą ł, g d y , na  sczęście , sz turm em  z przeciw ney stro­
n y  , okręt podniesiony został.

G azeta  londyńska, -Courier, w yraża .: W iadom ości 
z Jamaiki o trz y m an e , zapewrn ia ią „  i e  Karta pena , n ie­
dostatk iem  żywności i  innych rzeczy  ta k  była  śeiśnio- 
n ą ,  iż n a  zgrom adzeniu nadzw yczaynem d. i 3 paździer­
n ika  rząd  .proponował „ oliarować prow incyą narodow i 
oświeconem u i potężnem u , zdolnem u ią u ratow ać i rząd  
w  niey  u trz y m ać , a razem  oddać się opiece i k ierunko­
w i K ró la  B rytan ii W . . In s tru k c je  , deputow anym  do 
Jamaiki przysłane ,  względem  proszenia p ienięozy i  b n -  
n i ,  i  proponow ania oddania p ro w in c ji Anglikom  , aż o© 
odebrania wiadomości o uk ładach , w  Londynie zagaić się 
m aiących ,  były  w tedy  czytane , i propozycya tą  rządu, 
przynętą została. R ząd  natychm iast w ydał odezwfę w  i-  
m ienin  K ró la  B ry tan ii W . , i z uwiadomaeniem o tem wy­
sła ł kommissyą do  Jamaiki. K asam przód naradzano się 
nad  niedostatkiem  żywności i złym  stanem  zdrow ia żoł­
n ierzy . W oyska oświadczyły się przeciw ko k a p itu lac ji 
z  Hiszpanam i. G azeta  , S ta r , długi o teyże rzeczy zą- 
w ie ra  artykuł..,, Kartagena^ podług tey  g a z e ty , m iała  
żywnoścj tylko n a  dni 29 ; ale podług wiadomości z te ­
go m iasta pod 21 listopada o trzym anych , p rzyby ł itam 
zapas na  4 m iesiące w ystarczyć m ogący: a tak  nie mo­
żna się obawiać , iżby to  miasto głodem  do poddania się 
się przym uszone byclź mogło. Z inney  znow u s tro n y , 
o k rę ty , żywnością ładow ane, w ypłynęły  z Jamaiki do  
Kartageny: a tak  bezpieczni iesteśm y, że się to  m iasto 
u trz y m a , aż do rozstrzygnienia losu tega k jta ili, który
ma zostać wcielonym do posiadłości korony angielskiey-----
Może nie wszyscy .czytelnicy nasi m aią wiadomość o sza­
cunku tego dobrowolnego daru dla naszego monarchy, al­
b o  innema mówiąc w yrazam i, rozciągłości korzyści ofia­
row anych  dla Brytanii W ielkiey ., D ar te n  obey um ie u -  
dzielność panow ania nie .tylko nad samą prowineyu^w ła- 
ściwie , Kartageną , z w a n ą , a le  też  nad  w szystkituni in-, 
nem i prow ineyam i zjednoczonem i , jąkdemi są  cała N o -  
wa-Grenada i  Venezuela : k ra y , dla loewnctrzney warto­
ści daleko, luiecey znaczący , aniżeli wszystkie stany Ame­
ryki północnćy , w czasie pddzielenia się swego od naszegą 
kraiu. W  ow e czasy cała ludność ty ch  stanów  była 
2 ,4 5 o ,000 d u sz , a  w  liczbie tey  było duo,000  niew olni­
ków. Nowa-G renada ,  sam a ied n a , w c z a s ie , k iedy idzr- 
tagena z innem i prow ineyam i zrzuciły  jarzmo hiszpań­
sk ie , m ia ła  judności 2,5oo,'000 ,  n ie  licząc w  to 26,000 
niew olników  Pow ierzchnia ziemi Nowey-Grenady m a 
69,200 m il k w a d ra to w y ch -..,, kończy się te n  a rty k u ł 
następnem i słow y :.„ oby żadna moc n ieprzyiaźna n ie  
m ogła pomieszać tyrch w idoków , i iiie zdołała w ydrzeć 
tey  czary  z u s t n aszy ch ! Jeżeli upuścim y tę  tak  pom y-



ślną p o rę , nie będzie potćm “w mocy naszey ią sobie 
nagrodzić ; ieżeli zaniechamy , Europa naśmiewać się bę­
dzie z nieroztropności naszey. „

W  liście, pisanym z B/owego-Otleanu., d. i 3 listo­
pada, po doniesieniu o przybyciu P. Herrera, ministra 
pełnomocnego rzeczypospolitey mexykańskiey przy sta­
nach amerykańskich, czytamy: „ Wiadomości, które list 
ten zawiera, są bardzo pomyślne dla niepodległychme- 
xykanów. Republikanie są całego kraiu panami, prócz 
kilku miast wielkich, gdzie ieszcze trzymaią się rojali- 
i c i ; ale ci nie mogą mieć żadnych związków ze swoimi 
stronnikami w prowincjach Ameryki hłszpańskiey, je­
szcze Królowi hiszpańskiemu podlegających. „

Minister hiszpański, Lardizahal, wydał odezwę do 
zbuntowanych Amerykanów, zachęcaiąc ich do posłu­
szeństwa i oświadczając, iż oprócz 10,000 woyskapod 
dowództwem Jenerała IMonlio , ieszcze 20,000 piecho­
ty  i i5oo iazdy, z potrzebną artyleryą. wsiada na okrę­
ty  w Kadyxie , i popłynie do Ameryki. Naczelny rząd­
ca zjednoczonych prowincyy rzeki la f lata odpowie­
dział na t o : iż mieszkańcy kraiowi nigdy nie byli le- 
piey uzbroieni, iak teraz; ahiszpania nie potrafi nigdy 
wysłać ani połowy, tegq woyska, które oni wystawić 
mogą. Kray więc ięst bezpiecznym. „Jeżeliby iednak 
( wyraża w końcu) / zagrażało iakowe niebezpieczeń­
stwo , cały świat będzie świadkiem naszey stałości, cho­
ciaż iesteśmy opuszczeni od wszystkich narodów, na­
w et od tego, dla którego przyiaźń naszaoboiętną bydź 
•nie może , i który rozpościerając w - gorących kraiach 
A fryki wpływ oświecenia swoiego i ludzkości., czego 
także błagaią mieszkańcy południowej Ameryki, zosta­
n i a  nas ozięble własnemu losowi. “

A n g l i a .

( z  gaz. Korresp. h a m b .^ z  Londynu przez 
jFrancyą d. 3 lutego. N ieste ty , choroba czcigo­
dnego Króla naszego trw a  dotąd. Niedawno N P, 
j ro z k a p ł , iak nasze gazety donoszą , sporządzić dla 
siebie nowe suknie czarne „ Muszę też  , r z e k ł , 
włożyć żałobę po królu-, Jerzym  111 , k tó ry  teraz  
cywilnie iest umarłym >, —* Dla wypłacenia kosztów 
■*v-'dennych , podatek od dochodów musi ieszcze 
przez 2 lub 3 utrzymać się lata —  Deputowanych 
K artageńrkich  , nie przyiął Gubernator Jam aikL — 
W  Liverpool dom bankowy tioscoe , Clarke i  Ro 
jcoe  , płacić prze stały .

W czora w Izbie niższey złożone zosta ły  da- 
wniey zawarte traktaty . Subsydija, k tóre  dla mniey- 
gzyph mocarstw uchwalone b y ły ,  wyniosłyby do 
pó łtrzecia  miliona f. s. , ieżeliby woyna do igo 
kwietnia roku teraźnieyszego potrwała A tak ty l ­
ko trzy  czwarte summy tey  wypłacić się maią. Na 
wielkie poświęcenia . przez wysokie obce mocar­
stwa podięte , oprócz przeznaczonych subiydyów, 
ieszcze uchwalono dla nich 4 1  < 5 , i ś 6 < 5  f . s. —  R aty­
fikacje  trak ta tu  paryzkiego , z dnia 20 listopada, 
dopiero 20 stycznia wymienione zostały —  W szy­
stkich traktatów , końwencyy i korrespondencyi, 
k tó re  parlamentowi podane zostały , liczba iest o- 
koło 70 — Do postanowienia względem zniesienia 
handlu niewolnikami, podług tu te jszych  g a z e t , do­
tąd  nie przystąpiła Hiszpan i j a  —  Don Em m anuel 
Herr<ra , mianuiący się ministrem pełnomocnym me- 
xykanskira przy stanach amerykańskich, w począt­
kach listopada tam przybył — Korsarze Amertj- 
k i-p o tu d n io n y  chcieli uprowadzić korsarza ś, He­
leny i ale się nie udało.

H I  Ś Z P A N I J  A ,

M adryt d. zy  stycznia. Nowa wielka zmiana, 
k tó ra  niedawno w ministeryum zaszła , zwraca uwa­
gę c a t e y -publiczności. P. C.evallos , który sprawo­
wał .ministeryum interessów zagranicznych w pięciu 
* '~£)Q*y>ala s if  drukować: Z . NiemczeusTci pf~\

różnych epokach , oddalony' te raz  został , podobno 
iuż na zawsze. Zesłany został do bartai:dcr z peg- 
syą 10,000 fr. ; P. A/oyozo, minister|sprawiedluvo. 
ś c i , poszedł na wygnanie do wioski Seca , gdzie się 
urodził. Wioska ta stała się przytułkiem dla dwóch 
sekretarzów stanu tegoż wydziału. W tćroto miey. 
scu pozwolono mieszka ćE .M acanęiz, kiedy na iego 
mieysce następował Moyano. Cóś więcej , iak o- 
sobliwośe , iest w tern zdarzeniu P. $ela?ur, mi­
nister marynarki , oddala się do V itto ry i , a P Ibar­
ra , odwołany z pewnego gatunku wygnania , dla 
sprawowania ministeryum skarbu, którym  się całe 
żywię zaymował, powraca do grontadyą. rosłych człon­
ków rady skarbowey, po trzytygodniowćrn spraw o­
waniu ministeryum. Następcami czterech tych urzę­
dników są.- P. Lozano, ministremispraw zewnętrznych; 
żbaj). Qiieipo , sprawiedlrwoici; Figuers a ,  mary­
narki ; Lopez 'A rm jo  , skarbu —  Nie możemy ani 
dobrze , ani źle powiedzieć o tyra wyborze J II. 
Mości. Zapewnie zna N, P. dostatecznie szczegól­
ne talenta ty c h ,  k tó rych  na tak wysokie powo­
łuje mieysca —  Powszechnie mówią, że Aiążę Ala• 
g o n ,  naczelnik gwardyi królewskiey , będzie z te­
go mieysca usurńony , co zd.aie się bydź rzeczą bar­
dzo podobną do prawdy. Mówią ieszcze, że kil­
ka osób , na wygnanie zesłanych , przez ostatnie 
postanowienie względem libera listów , do dwV ru 
pow róci; do tych pogłosek przydają bliski, powrót 
P. E jco iq u iz ,  k tóry  ma przybydź z■ Kadujcn z pe­
wną osobą w ysoką, na k torey przybycie z me* 
cierpliwością oczekuią.

Pisma publiczne angielskie umieściły nasiępuiący 
list z Madrytu: „ Rozumiano, iż Król nasz okaże łaska­
wość dla tak nazwanych liberalistów; lecz iuż los ich 
rozstrzygnął, a wyrok samego natychmiast przywiedzio­
no do skutku. Skazani przyjęli stały ni umysłem wydany 
wyrok, lego iedynie żałuiąc , 'iż ich pozbawiono prawa 
obrony, która mrwet rozboynikom na gościńcach nie iest 
odmawianą. „

Król hiszpański posłał rozkaz do Vera-Crux, aże­
by mexykańskie korpusy milicyi, nazywaiące się patryo- 
tami Króla Ferdynanda , wzięły nazwisko prawych lo­
jalistów : gdyż Monarcha chce skassować wszędzie wy*
raz patryotą. ------------ -

W y s p a  ś . H e l e n  y .

Według listów z tey  wyspy h p^sza Gazeta 
W iedtńska )  iest Bonaparte te raz  ścisley strzeżo­
ny 1, aniżeli d a w n ie j , i nie może wychudzić zagra­
nicę małego ogrodu, otaczającego mieszkanie iego. 
Dotychczas znaydował się zawsze ieden oficer przy 
boku iego , lecz teraz  chodzi za nim 2 lub 3 sier­
żantów. Poińimo tego nie słychać iednak nay- 
mnieyszey skargi od niego- Zdaio on się bydź zu­
pełnie , spokojnym i ulegaiącymlosowiswoiemu- Za- 
chowuie ściśle powagę swoię względem tych, 
k tó rzy  go otaczają; nie zbiiżaią się oni nigdy do 
niego z nakrytą g łow ą , i n • wkładała^ nigdy k«- 
pelusza w obecności iego.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
Wydawca dzieła peryodyczńego, BibliothlqueBrit- 

tannique, obszernieyszy plan swemu dziełu nadaje, a nie 
zmieniając zwyczayney jego osnowy, wydawać nadal bę­
dzie pod ty tułem: Biblioteque aes sciences, belles-lettres 
et arts; obejmując wniem wszystko , cokolwiek dzienni­
ki francuzkić, angielskie , niemieckie i włoskie na jwa­
żniejszego zawierają ; pierwsze jednak mieysce daje się 
dla wyciągów' z dzieł oryginalnych, piszących o naukach, 
sztukach i literaturze; w osobnym oddziale: Bibiicgro-
fija  , umieszczane będą d o n ie s ie n ia  o u c z o n y c h  dziełach,
w Europie wychodzących; zachowują się po dawnemu 
dwa główne pisma tego działy, z których jeden je»
0 rolnictwie etc. ___  ________

7 A*. C. — u. A rakam i XX . Piiaróur. 
ion DODATEK
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i  Grodz ieński  T a x a to r s k o - E x d y w iz o r s k i  Sąd 
jpi-zez rem issę  sądu grodzieńsk iego  ziemskiego p o ­
w ia to w e g o  , p o d  dniem 22 Juni i  p r z e s z łe g o  r o k u  
n as ta ła , , m iędzy  K r e d y t o r a m i  , p r e t e n s o r a m i  i d e -  
b i t o r a m i  i sukcessorami kupca  grodzieńskiego P i o ­
t r a  M a s ta  us tanowiony ,  rozpoc z ą w sz y  działania s w o ­
je  w mieście- G r o d n i e ,  z p r z y c z y n y  w y r o k u  nie  
s ta nnosc i  zapadłego w dniu 18 s ierpnia  t e g o ż  r o ­
k u , w z yw a  wszys tk ich  K r e d y t o r ó w , debi torów- i 
wszelkiego t y t u ł u  p r e t e n s ó r ó w  kupca P i o t r a  M a ­
sta  , a żeby  się s tawil i  do pom ien io nego  Sądu E x -  
dywizorsk lego  ze swoi«mi p r e t e n s y a m i  i d o w o d a ­
mi , sami albo ich  um ocow an i .

1 N i ż e y  podp isany  w imieniu W  W. A n n y  z  
Szuksz tow M a t k i  i iey P o t o m s t w a  T oc z y łow sk ic b  , 
p r z e d u p r z e d z a  P u b l i c z n o ś ć ,  ażeby  niżeli  z JP.  Igna­
c ym  Ulińśkim b y w s z y m  u t y c h ż e - W  W. T o c z y ł o w -  
skicb w maiątku Mie lkach  E k o n o m e m  , o  n a d u ż y ­
ciach obowiązku  i r o z t r w o n i e n i u  p o w i e r z o n e y  dy -  
s p o z y c y i , A k t o r o w i e  W W .  T o c z y ło w s c y  nie r o z ­
p r a w ią  s i g , n ik t  n iechc ia ł  z  t y m ż e  JP.  Ulinskim 
wc-hodzić w u k ł a d y , a sczegó ln iey  o pus to sz  Sło-  
bodz iszki  i żadnego z  n im  in te ressu  o t en ż e  f u n ­
dusz  nie k o n k lu d o w a ł ,  gdyż o t o  p roce s s  r o z w i n i ę ­
t y  i w c h o d z ą c y  w uk ład  bgdzie należa ł  do o d p o ­
wiedz i  Ignacy K o z a ryn .

z .  N iżey  pi szący  sig gdy  za c e ro g r a fe m  na 
z a g in i o n ą  rgkodayn ie  summg ru b l i  s r e b r .  1 ,300  
od'  Sta r .  Szm uyły  Jekow icza  Gpldena O b y w .  Wileń.  
t e m u ż  ar n i że y  podpi sanemu z te r m i n e in  oddania 
w dniu 1.9 J anuary!  i 8 x ó  roku ,  w r o k u  1815  y b r a  i d  
dnia na Ukaziciela w y d a n y m , w dacie t e r a źn i e y s zć y  
( jak  świadczy  w ieczys ta  kwi tacya  w dniu 16 F e -  
b r u a r y i  1816  ro k u  p raw n ie  spo rządzona  i t e g o ż  
dnia p r z e d  A k ta m i  Ziem. Wileńskiemi  p r z y z n a n a  
i dalsze ku t em u  posługujące s o le nnośc ie )  n a ­
leżność  wr go tow iźn ie  w zupe łn ośc i  op łaconą  z o s t a ­
ła. —  T a k o w y  c e ro g r a f  gdy  "zdalszemi pap ie ram i  
w d r o d z e  ni epodał  B o b róyska  p r z e z  ł o t r ó w  z a b ra ­
n y m  z o s t a ł ,  z  t e g o  względu  onego  c e ro g r a fa  n ie -  
mógąc  p o w ró c ić ,  za n ieznaczący  ogłosiwszy iżby  
b y  n ik t  za on y m  jak imkolwiek  sposobem z d o b y ty m  
żadnego  właśn ic tw a  sobie  n iep rz yw łasz c z a ł  p r z e z  
ninieyszą k i lkak ro tną  publ ika tg o s t r z e gam  —  Pisań 
w Wiinie  x 8 t d  F e b r .  16  ,dnia.

M o r d u c h  Ickow ic z  Eps te in .

x. Z  dnia 17 na  18 F e b r u a r y !  t e ra źn i e y s ze g o  
z o s ta ły  sk radz ione  z do m u  Kapi tu lnego  konie  p i e r ­
wszy gniado ciemny,  g r z y w a  na lewe s t r o n ę ,  ma 
la t  8 . d r u g a  Klacz szpakowata  mająca l a t  6 ,  na 
p raw ny  nodze  t y l n e y  ma biały k o p y t , o r a z  d y ­
wan suk ienny pohsow y ,  d rug i  sukienny szaraczko-  
w y  , c h o m o n t a  dwa z  mosiądzami l eycam i  na pa rę  
koni  k t o b y  t a k o w e  konie  p r z e j ó ł  z  r z e c z a m i , 
r a c z y  o t y m  donieść  Wileńsk iey M ieysk iey  Pól icy i .

K a r o l  Wierzbickie

Czapka  g rana towa z bryl i luem —. F o r y s i a  imiona  j 
nazwiska Skryczki  Stefan —  w z r o s tu  m a ł e g o ,  tw a  
r zy  wklgs łey ,  włosy czarne  rudawe , o c z y  c z a r n e  i 
l a t  maiący ośnmaście . Odzien ie  na nim r a y t f r a k  k o ­
lo ru  p iesczys tegó , spodnie  sukna szarego ; futra  c z s r -  
nemi ba rankami o k ł a d a n e ,  wierzch futra koloru świa­
t ł o  p ieszczys tego.  Płaszcz z długim kołn ie rzem takie-j  
goż k o lo ru ,  Czapka kuczerska wysoka czarny b a ra n  1 
wierzch  g r a n a t o w y ,  koń  na k tó ry m  uiecbali św ia t ło  
kasztanowaty  , przez  łeb  cały łysina  , gruby,  płaski  
mierzy na —  działo sig w  Wilnie  Roku  1816 F. br. 6 
d n i a ,  w domie JW. W ańkowicza  pod Numerem 37 
aby  takowi ludzie  , gdz ieby  byli d os t rzeżen i  ’ 
o wzięcie t ak ich  się uprasza  i p rzez  Sąd Niższy lub 
i akim innym sposobem t y m ż e  A k to rkom  dostawić.

Jan  Kirs te in .

2 N iżey  na  podpis ie  własney m ey  r ę k i  w y ­
r a ż o n y  , podaię  do t r z y k r o t n e y  pub l ika ty  w Gaze­
cie  K u r i e r a  L i tewsk iego  nas tę pne  uw ia d o m ie n ie ,  
że  ż  maią tku Porawia  w Powiec ie  W i łk o m i r sk im ,  
w  Pa ra i i i  K w e tk o w s k i e y , a w Gubern i i  L i t e w s k o -  
W ileńsk iey  l e ż ą c eg o ,  w r o k u  1812 A t r a c h i m  c z y ­
li Joach im  Buialski p rzezywa jący  się M i e t l i c k im ,  
w ówczas  mający la t  3 d  . z  ż o n ą ,  z c ó rką  i z  s y n a ­
mi A m b r o ż y m  maiącym l a t  8 > z Fe l ixem maiącym 
l a t  6 , i J ó z e fe m ,  m aiącym l a t  2 ,  poddany zad łu żo­
n y  , w Skazce r e w iz y y ń e y  Poraw sk iey  za p isa ny ,  
a do w y w o d ó w  sz lachec twa  o c h o c zy  * uciekł  .—. 
O d-c z asu  iego uc ieczk i  , gdz ieby  się d o t ą d  o b r a c a ł ,  
ż a dney  wiadomości  n i e m a ią c , p r z y  zbl iżającym sję 
o s t a t e c z n y m  t e rm in ie  podawania now y c h  S k a z e k , 
t o  uwiadomienie  dla p o w s ż e c h n ey  wiadomości  w K u -  
r y e r z e  L i tew sk im  umieszczam * i każdego wiedzą­
cego  o t y m  zbiegu o raz  tego ,  k t o  mu u siebie  p o ­
mieszkania dozwoli ł  , aby  mnie r aczy ł  uwiadomić  
o mieyscu, gdzie  się on  znayduie  upraszam - D a t t  
R o k u  1 8 i d  M c a  F e b r .  8 dnia —- F ranc i szek  K o ­
m orow sk i  M arsza łe k  P ow ia tu  W iłkomir .

2 J W W .  Wankowiczow ien 'Marszałbowien G u b e r ­
nii M iń s k ie y  P t tu  Ihumeńskiego  P o d d a n i  Lokay  i 
F o r y ś  , p o r o b iw s z y  z n a c z n e  szk o d y ,  pouc iekal i  — 
imie i nazwisko Lokaia  Kazur  W in c e n ty ,  w z ros tu  
słusznego, blondyn , t w a rz y  bladey poc jąg ław ey ,  oczy 
n ieb iesk ie ,  wąsów i b ro d y  ieszcze niegol i ,  maiący  la t  
24,odzienie  na nim surdut  ko lo ru  świat ło  piasczystego 
kamizelka m aryn iow a  b łęk i tna  , p łaszcz baiowy z 
kołn ie rzem długim , koło k o ł n ie r z a  guziki  małe  bron- 
z o w e ,  koloru t ego  p łaszcza  świat ło p i e s c z y s t e g ó -

2 Z e  wsi Borsuk do maję tnośc i  Dokszyc  w 
Pcie Wileyskim Guberni i  Mińsk iey  po ło żo u e y  p r z y -  
s łuchiwaiącey , z E x d y w iz y j  do  mnie  n iżey  p o d p i ­
sanego n a l e ż n e j ,  zbiegli Poddan i  dz iedz iczn i ,  iako 
t o ;  Kuzma Bezowblny  alias T u r o n e k  z s y n e m M i k o -  
ła iem , M ic ha łem  i da lszą  s iemienis t  ością , a p r z e ­
zwawszy się Sadowskiemi uk rywaią  się w Pcie  Bra-  
s ławskim niedaleko od  miasta  sądowego  W i d z ,  ci 
wym ien ien i  Poddan i  chociaż przed  Rew izyą  i $ i  t  
roku w y sz l i ,  i ednak  iako  dz iedz iczn i  do Skazek  w 
Pc ie  Wileyskim są zap isanemi .—  Z a ś  w roku 1815 
*8*4  i 1S * 5- Janko  Okulicz z ż oną  M a t ro r t ą  i c ó r ­
ką , J a n  K o c z a ń ,  §ciepan Za jac  czyli S za rnak  , J a ­
kub B ar to szew icz ,  A n to n  Hłaskowicz  , B e n e d y k t  
K osuk ,  z Pas ie rzbem S t e f m e m  z t e y ż e  wsi  Borsuk,  
a Sambarzgem ze wsi Podom ek p o w y c h o d z i l i ,  ci 
wszyscy są zapisani  iako dz iedz iczni  P o d d a n i  do  Ska­
zek 1795 i 1811 roku — dop ię ro  n iew iadom o gdzie  
się z n a y d u ią  — P r z e to  p i lnu iąc  się Ukazów rządo« 
wych o s t rzega  się n in ieyszym  uw iadomien iem , aż e ­
by w teraźn ieysZe  skask i  formować się tnaiące n ik t  
onych,  u kogo znaydować  mogą,  nie zapisywał  i lecz 
raczy ł  wedle  us taw odes łać do Po l icyi  Z i e m s k ie y  
Pt tu  W i leysk iego  w przeciwnym z d a rz e n iu  wła­
ściciel uzyskawszy onych gdzie  z ń a y d z i e ,  bedz ia  
wohiym o d p ł a c e n ia  podatków Skatrbo w y c h , i do 
ż a d n e y  bonifikacyi obowiązanym n iebę dz ie  jako n ie ­
prawnemu p rzy  właścicielowi cudzy ch ludzi , owszem 
będz ie  miał  p rawo poszukiwania za dni  robocze wszel­
kie s t r a ty  i ubytki  — T a k o w e  uwiadomienie  do o- 
głoszenia t r z y k r o tn e g o  p rzez  G a z e ty  Kuryera L i ­
t ew sk iego  podaiąc własną podpisuię  ręką —-  Jgnaejf  
Podlecki  Sędzia G ran iczny  P t t u  Wileyskiego,



5 N i ź e y  p i sząc y  sig w i m i e n i a  A k t o r ó w  moicli  
D z i e d z i c ó w  m a i g t n o ś c i  S t a r z y n e k  i C h o l o w a  w g u .  
b e r n i i  i P c i e  M i ń s k i m  i K r z e c z a ł  w P c i e  O szm iań s .  
C r u b e r n i i  W i l e ń s k i e y  p o ł o ż o n y c h J J W W J m ś ć  Ł g z k i c h  
S ta ro ś c i c ó w  L u b o n i c k i c h  , p r z y  t e r a ź n i e y s z e y  spisce 
ludnośc i  d o s t r z e g ł s z y , ż e  zn a c z n a  i l lość  p o d d a n y c h  
w s p o m n i o n y c h  m a i g t n o ś c i  r ó ż n e m i  cz as y sw aw o ln ie  
j p o opuszcza l i  swe os iad łośc i  , i n i e w i a d o m o  p o  k t ó ­
r y c h  m ie y s c a c h  p r z e c h o w u j ą  s i g ,  n i n i e y s z y m  w y p i ­
s e m  ich i m i o n a  i n a z w is k a  d o  p o w s z e c h n e y  p o d a j ą c  
w i a d o m o ś c i ' ,  p r a w o  d o c h o d z e n i a  o n y c h  p r z e z  D z i e ­
d z i có w  z a s t r z e g a m ,  i a k o  t e ż  n i e  w p i s y w a n i e  o n y c h  
p r z e z  n i k o g o ,  w s k a s k i  , i a k o  d o  r z e c z o n y c h  iuż 
iwyże y  m a i g t n o ś c i  n a l e ż ą c y c h .  D n i a  7 F e b r .  1816  
R o k u .  J a n  K r u g e r  K o m o r .  Bras ł .

W yciąg  zbiegłych z  maigtności S tarzynek  D usz i 
w SkasJcach Roku x 8j 6 umieszczonych.

Stupkowszćzyzna : Jan Heronimow Znbwicz  w roku 
ma lat od urodzenia 40 , Marcin Jakubów Downar r .  

a 799> i 33 > P i ° t r  Grzegorza Downar r. 1gog, 1: 36 , brat iego 
Franciszek r. igog , 1. 25, Jan Michałow Drozdowski  r. 1799 
1. 41 , Andrzey Wssilow Drozdowski  r. 1807 1. 50 , brat 
iego Mateusz r. i 8°5 !• 3° Floryan Downar  r. i 8 ° S b  3° > 
S iw u ży n :  Grzegorz Gabryela Drozdowski  r. 1795 1- 50 ,  
syn iego Michał r. 1795 1- 20, Heronim Józefów Bartosze­
wicz  r. i8°7  1- 40 , syn iego Stanisław r8 o 7 , 1. 22 , Di t to  
agi  Onufry  r. 1807 1- ?> Symon Janów Drozdowski  r. i8°3  
1. 12 , Benedykt Józefów Drozdowski  r.  1803 1- 3° > P i° t r  
Józefów Drozdowski r. 1803 1. 20 , Marek Gabryelów Dro.  
zdowski  r.  i8°3  1- 3°> hrat  iego Ignacy r. 1803 1. 26, Sni- 
tkow szczyzna  : Jozef Jana Mirenowicz jr. 1814 1- 56 , P io t r  
Jozefa Mirenowicz r.  1811 1 12 , Jan Andrzeia Hąlakie-
wicz  r. i 8°5 h 3° , bra t  Jana Franciszek r. 1805 1. 24, Fran­
ciszka syn Bałtromiey r. 1805 1. 1 , Kozłowszczyzna ■ D o ­
minik Mikołaia Antonowicz r. igoó 1. go , synowie iego Fe -  
l icyan r. igoó 1. 30 , Paweł r. tegoż 1. r , Jan Dominików 
Antonowicz  r. i g « 4 '1. 3 6 ,  syn iego Mikołay r. 1804 1. 3, 
Antoni  Jakimow Mirenowicz r,  1803 1. 30 , bra t  iego Je­
rzy  r. iS°3 1. 27,  Lipnie:  Symon Bazylow Lipień r. i 8 °8  
1 25,  syn iego Tadeusz r.  1808 h 5 p Stefan Jezefa L i ­
pień  r. i go8 1. 30 , Wincenty  Franciszków Lipień r. i8°8  
1. 16 ,  Pienia/ci mnieysze  i większe:  Grzegorz  Stanisławy 
Zdanowicz  r. 1813 1- 12 , Adam Romanow Narkiewicz r.  
i gog !• 4° synowie iego Mikołay di t to  13 Fel icyan dit to 
1. 10 , Jan d i t to nowor.  Adama Brat Andrzey Narkiewicz 
d i t to  30 , Jana Bartłomieja Taraykowicz r. i8°4  h 14 > Jan 
Bazylego Narkiewicz f  i8og 1. 40, syn Jana Michał d i t to  
1. 9 , Józef Romana Narkiewicz r. 1804 1. 40 , Horki Jan 
Mikołaiew Halakiewicz r. 1800 1. 56 , iego synowie A n to ­
n i  d i t to 1. 20, P iot r  d it to  1. 15. Mateusz d ito 1. 7, Bene- 
d ik t  Dominików Ciechanowicz d i t to  1. 25, bracia iego. Mi­
chał  d i t to  1. 24 , Antoni di tto 1. 22 , Jan d i t to  1. 30. Ło- 
pacin : Ławrenty  Michałow Aduckiewicz r,  l g i2  1. 22 , Be­
nedyk t  Adamów Aduckiewicz r. i 8°5 1- 6 * bra t  iego An­
toni  d i t to 1. 1 , Ludwik Michała Halakiewicz r. igoó L 20. 
Naśledniki : Jan Michała Bartoszewicz r. i g i2  1. 6 6 , syn ie­
go Józef d it to 1. 2 0 ,  Adam Józefów Bartoszewicz r. 1812 
lat 10 , brat  iego Józef d i t to  Jat ' 4 , Dclninik 
Andrzeia Taraykowicz roku 1799 I. 25, Felicyan Janów 
Romanowicz r. 1812 1. 9, brat  iego Antoni d it to 1. 6. Sy- 
mon Alexandra Chackiewicz d i t to  1. 2 6 ,  Miecieże:  Joachim 
Ignacego Niekraż r. 1809 1. 1 7 ,  brat  iego Jan di t to 1. 1 4 ,  
d i t t o  Antoni  d i t to  1. 1 0 ,  Fel icyan Fehcyanow Miecież r. 
3 8x5 1* 7 > Dominik Franciszków Holakiewicz r. 1805 1. 40. 
Jbu Macieiow Jaoyna r. i 8°5 !• J9 » Wincenty  Franciszków 
Miecież r  1804 1. 25. Scikowicze: Kazimierz Józefów Ha­
lakiewicz r. 1807 1. i g  , brat iego Wincenty  d i t to  1 2 0 ,  
Stanisław Kazimierza Halakiewicz d i t to 1. 9 ,  brat  iego Jan 
d i t to  1. 7 , d i t to Antoni d i t to  1. 5 , L udw ik  Grzegorza 
Kaszyński r; 1813 1. 20 , Jan Macieia Groński  r. lg °3 l .  12, 
bra t  Tomasz di t to  1. g. Stefan Jana Kaszyński r. igoo 1. 17 
Michał Jana Mirenowicz.  r. 1802 1. 15 , Teodor Stanisława 
Borowik r. rgo2 J. 25 ,  Józef Syinona Borowik r iyog 1. io,. 
Antoni  Antona Bartoszewicz r. i g ig  1- 36 ,  synowie iego 
Franciszek dit to 1. ig , d i t to Jan di t to p , d i t to Kszimierz 
d i t to  ó ,  Jan Jakubów Jurkiewicz r. 1808 1. 20.  Jan An­
drzeia Jssiukiewicz r. r 809 1. 2 0 ,  syn iego Jan dit to 1, 8 ,  
Jan Grzegorza Bosarzewski r. 1808 1. 30 , syn iego Jan di t ­
t o  1. 14 , Adam Stefana Bosarzewski r. 1815 1. 14 , Antoni 
Michała Bosarzewski r. 1806 1- 10 • brat  jego Franciszek d i t ­
to  1. 8 , Symon Symona Szczabłowski  r - 1807 1. 6 ,  Symon 
Jana Dawidowicz r. igog 1- 25- Pudczyn : Jaśko Baydak r- 
1813 I . 4 8 ,  Jan Narkiewicz r. 1814 1 4 4 ,  Mikołay Jakubów 
Hardzieiewski r. 1812 1. 25 , Syn iego Wincenty r. i g i g l .  

, i* , Jan Tomaszów B udayr .  i g ig  1- 20 , Jan Jurki  Hrynie­
wicz r. i g r 2 I. 6 ,  brat  iego Józef r. i8*5 1- 2, Paweł Ła- 
wrynow Herman r- i8°8 b 3° » sy °  iego Jgnacy di t to  1. 18, 
Piot r  Jana Anisowicz r 1795 1. 45 , syn iego Jakub di t to 
1. i g  , Heronim Michałow Buday di t to 1. 55 , synowie iego 
Niekraż d i t to  I.25 , Krzysztow di t to 1. 23 , Dominik Ignace­
go Jan syn r  r.  1802 1. 4 0 ,  bracia iego Dominik d i t to

1. ko , Antoni  d i t to  1. 6 , Symon Symonow Abramowicz r, 
iy o i  I . 3 0 ,  Jan Sawaścieja Hlebik r. igoo J. g o , synowi* 
iego P io t r  dit to 1. 2 0 ,  Teodor d i t to 1. 1 5 ,  Józef d i t to J. 
12. Haiszcze:  Dominik Teodorow Kaszyński r. igoól .  40, 
Maxym Waszlow Ciechanowicz r. 1813.1. 35, Kazimierz Sy. 
monaMatusewicz r. i g o i  1. 10,Stefan Antoniego Miecież dit to 
1. 3 0 , Stefana synowie Antoni d i t to ] .  12 , Jerzy di t to  1. 6 
Jaii Antoniego Miecież r. igog 1. 26 , syn iego Maciey di t­
to 1. 6. Poiedynkówe : Franciszek Michałow Rapawicz , r. 
1812 1. 19 ,  Symon Kadunowicz r. 1795 1. 29 ,  J anW łady ,  
sława Matusewicz r. 1802 1. 48 , Symon Darahuz r. igoi 1. 
1 8 ,  Józef Józefa Czarnogurski r. 1815 1. 12,  Wincenty  
Worotnicki  r. i#og 1- 16. W olow nik i: Symon Zmitrukow 
Cichanowicz t- i g 11 L *4 > Jaśko Kazimierza Drozdowski 
r. 1809 1. 19,. Tadeusz 'Symona Adaszko r. igo2 1. i g ,  Jó- 
żeT Abałfeowaki r. igoól .  46. Marcinowicze : Antoni Lud- 
wikow Nowicki  r. 1808 1- 2 , Andrzey Heronima Sienia- 
kiewicz r. j g n  1. 1 8 , 'brat iego Joachim r. 1815 1. 12 , To­
masz Kazimierza Nowicki  r. igog 1. 15 Szczebioty -. Stefan 
Ławrentego C w irb u t  r. 1800 1. 15 ,  Jakub Stanisława A d u c ­
kiewicz r. 1812 1. 24 , Franciszek Jakuba Aduckiewicz 
r. i g i a  1. 8, brat iego Jakub di t to  1. 6 ,  Sadowszczyzna  ; 
Stanisław Franciszka Jurkiewicz r. igćó 1. 20 , bra. la le­
go Dominik d i t to 1. 1 8 ,  W in ce n ty  d i t to  1. 15, JóżefFran- 
ciszkow Jurkiewicz r. igoó 1. 14 , bracia Jego Stanisław 
di t to  1. 1 0 ,  Win ce nty  d i t to  1. ó ,  Eliasz brat  gci Jozefa 
Jurkiewicza d i t to  1- 8 , Jan Mikołaiow Nieirurko r. i g u l .  
2 3 ,  Józef Franciszka syn Bohdanowicz r. i g i o  1. 25. Jur-  
kiewicze:  Franciszek Kazimierza Szczabłowski r. i8og 1 49, 
Rudy Łoh:  Bałtromiey Kazimierza Nosewicz r. igog 1. 40. 
Zam oydziaki: Jan Marcina Oniśowicz r. igog 1. 40 . Dubówe 
wyższe i niższe : Jan Antona Szczabłowski r. 1807 1. 24 brat 
iego Stanisław di t to 1. 12 , W incen ty  Kazimierza Szczabło­
wski r. i g n  1. 35 , syn iego Brun di t to  1, 2, brat W ince n te­
go Tadeusz d i t to  1- 21 , Jan Łukaszów Matusewicz r. ig io  
1. ig ,  Wincenty Ludwików Petyż r. i g t i  1. 14, Michał S y ­
mona Kimbar r. 1795 1. 30.  N akw asy: Stefan Franciszka 
Beynarowicz r. igoo 1. 2g , Adam Ludwików Zybu l  r. ig io  
1. ig  , Sieczkowszczyzna : Dominik Symona Matusewicz rl 
1812 I . 6 4 ,  synowie iego Andrzey r. igoó 1 ig , Niedzwie- 
dziowszczyzna  ; Marcin d it to 1. 7, Symon Jana Michałow­
ski r. igoz 1. 40. Bordzie:  Jan Marków Zy dcwicz  r. 1798 
1. 4 ; brat  iego Jan r. i g t i  1. 30 , Marcin Michała Rudow itz  
r- 1795 1. 2g , Ig nacy Matusewicz r  1799 1. i g  , Marcin Jó. 
zefa BoroVski r. 1812 1. 56 , Antoni Dominików Smolski r. 
I 8I5 h 7, Sasi  owo : Adam Michała Romanowski r. rgog 1. io ,  
M i k o ł a y  D u b i n s k i  r.  i g i 2  1. 56  ,  s y n  ie go  J a n  d i t t o  
I, 13* Chodasy i Łas icze:  J a n  M a r c i n ó w  K i m b a r  r. 
1 8 0 0  I . 5 0 ,  J a n  A n t o n o w  C h o d asew ic z  r .  1 8 0 6  1. 4 0 ,  
s y n o w i e  i eg o  P i o t r a  d i t t o  1. 9 ,  W i n c e n t y  d i t t o  1. 4 ,  
T a d e u s z  P i o t r a  W o r o t n i c k i  r .  1 8 0 4  1. 2 0 ,  F r a n c i ­
sze k A n d r z e i a  W o r o t n i c k i  r . i g o o  1. 25.  $uchno-  
tv icze: J a k u b  A n d r z e i a  J a n u s z k i e w i c z  r. 18 1 4  I. 1 2 ,  
b r a c i a  i e g o  F r a n c i s z e k  r .  18 0 6  I. 80 .  T a d e u s z  d i t t o  
1. 1 5 ,  I g n a c y  J a k u b a  P i o t r o w i c z  r .  181 5 1- 13 , J a n

► F r a n c i s z k ó w  M i e l e s z k o  r .  1806  1. 30  , i ego  P as i e r z -  
b y  D o m in ik  P i o t r o w i c z  r.  i 8 © 9  h 13 , D om in ika  brat 
J ó z e f  d i t t o  I. 1 2 ,  A n t o n i  J a n a  J u c h n i e w ic z  r. i 8 ° 7  
1. 8- b r a t  i eg o  M a r c i n  d i t t o  1. 6 ,  F r a n c i s z e k  J a n u ­
s z k i e w i c z  r .  i 8 °7  h 5°* K im la ry  : W i n c e n t y  S y m o ­
n a  B o r o w s k i  r .  1806  1. 1 5 ,  i ego  brac ia  J a n  d i t t o  
1. 1 3 ,  O n u f r y  d i t t o  1. 9 ,  M i c h a ł  W ł a d y s ł a w a  K im ­
b a r  r .  18 02  I. 5,0, i ego  Synowie  F r a n c i s z e k  d i t t o  1. 
8 , L u d w i k  d i t t o  1. 3  , A n t o n i  d i t t o  1. 2. , J a n  F r a n ­
c i s z k a  S zcz ab ło w sk i  r.  i g o ó  1. 4 5 ,  S y n  ie go  K a z i ­
m ie rz  d i t t o  1. 6 ,  K a z im ie r z  A n t o n i e g o  W o ł o ż y n  n r.

. 18 12  1. 2 1 ,  J ó z e f  F r a n c i s z k a  K im b u r  r.  1812 I. 2 2 ,  
E l i a s z  Z u i e w s k i  r.  18 06  1. 2 0 ,  K a r o l  Z u i e w s k i  d i t ­
to  1. 14.  Nowosadkż : J a n  F r a n c i s z k ó w  S zczab  łow-  
ski  r .  i 8 ° 4  b 4 0  , S y n o w i e  ieg o  T o m a s z  d i t t o  1. 1 9 ,  
F r a n c i s z e k  d i t t o  1. 5 . Popielniki : G t z e g c r z  I g n a c e ­
go M i c h n i e w i c z  r. 18 0 6  1. 20 , b ra t  i ego  M a t e u s z  d i t ­
to  I. 1 9 ,  A n t o n i  Józe fa  j u r e l  r.  18 1 4  I. 15 , A n t o ­
ni  L u d w i k a  S k w ąrc zew sk i  r.  1 8 1 2 1 . 1 5 ,  P i o t r  W e r -  
t y h a  r .  1 8 0 2  1. 5 , B e n e d y k t  S y m o n o w  W ie l ik i  r.  
1 7 9 4  1. 30  , b r a t  iego A d a m  d i t t o  1. 24.  Sptrnaę- 
kow szczyzna : A dam  L u d w i k a  M a t u s e w ic z  r.  18 0 6  I. 
7 0 ,  s y n o w ie  ieg o  J ó z e f  d i t t o  I. 3 0 ,  M i c h a ł  d i t t o  
1. 27 , F r u c c l s z e k  d i t t o  1. 2 4 ,  J a n  d i t t o  1. 15 , A n ­
to n i  A d a m ó w  M a t u s e w ic z  r .  1808  I- *5 , L u d w i k  
A d a m ó w  M a t u s e w ic z  r. 1801 l- 3 0 ,  b r a c i a  iego A n ­
t o n i  d i t t o  1. 20,  J a n  d i t t o  1. 17.  Hurynowszczyzna:  
J ó z e f  L u d w i k a  T a r a s e w i c z ,  r.  1812  1. 4 o , s y n  iego 
K a z im ie rz  d i t t o  1. i g  , F r a n c i s z e k  J e r z e g o  syn Bo-  
m a n o w s k i  r .  1 8 0 8  1. 2 1 ,  s y n o w ie  i e g o  K a z i m i e r z  r-



s g0§ 1. 1 5 ;  W in c e n ty  d i t t o  1. 7 ,  b r a t  F r a h c .  Ma-  
ciey d i t t o  1. 20. Kudziewicze: J a n  Janów Z g u r s k i  r, 
i g n  1. 1 4 1 b r a t  iego Adam d i t to  1. 8 ,  J ó z e f  M a ­
teusza  Abramow icz  r. 1802 1. 7 , F ra n c i s z ek  G a b r y e ­
la Czarn iawsk i  r. 1806 1. 5 0 .  k rew ny  franc iszka  A- 
dam d i t t o  1. 4 0 ,  A d a m a  syn A d a m  d i t t o  1. i i ,  J o ­
ze f  Franc iszka  Skwarczewski  r. 1812 1. 25 , F r a n c i ­
szek An ton iego  Woiewoćki  r. i 8 °7  L 12 s F r a n ­
ciszek Franc iszka  PaUluc r. 1805 1. 1 0 ,  L e o n  E l i a ­
sza Slizewski r. 1813 1 5 °* O /echnówszczyina: Ja n  
Kaz imierza  Basman r. 1806 1, 9 ,  b r a t  iego S y m o n  
d i t t o  1. 1. Kondratowszczyzna  ; Ludw ik  M ik o ła ia  
Matusewicz r. 1^ 10  I. 15 ,  W in c e n ty  Jana  Z y b u l  Sv 
1811 1. 2 i i  M a rc in  Sym ońa  Matusewicz r, 1809 1* 
3 2 ,  syn iego Boni facy d i t to  I. 8 , b r a t  Marc ina Jó  
ze f  d i t t o  1. 2 5, Kowale: M a te u s z  El iasza W ołoży -  
niec r. i 8 °9  *8* J ó z e f  J o ł e y k o  r, 1800 1. 16. B o ­
rowskie:  P rokop  Dziemiańow Bandak  r. 1804I .  24* 
Józef  P io t r a  Hryck iew icz  r. 1808 1* Sg. Bieleckie i 
A n t o n i  Jana  Bielecki  r. x8 °3  b I O > F e l i c y a n  J a n ą  
C ie c h a n o w ic z  r. 1808 1 4 6 ,  synowie  iego M arc i t t  
d i t t o  1. 2 0 ,  A n ton i  d i t t o  1. i g >  Jan  d i t to  1. i ó  t l 6 4 
masz Ja n a  Matusewicz  d i t t o  1. i o .  Betsmany: Adarii 
Mikołaiew Basman r. 1802 1. 50 , synowie  iego An-  
t o n i  d i t t o  1. 4 , JgUacy d i t t o  1. 2* W inc e n ty  A d a m a  
T o l e y k o  r. 1795 1* i g .  b r a t  iego K az imierz  r, 1794 
1. 14. Pietraszfw icze: A n t o n i  Józe fa  W o ro tn ick i  r. 1810 
1. 6 , F ranc i szek  J ózefa  Bie lecki  x.r 1808 1« 7 , Z a ­
c ha ry  W ik tora  Birula r. 1. 1798 20,,  b tacia  jego Bał- 
t r o m ie y  d i t to  L 18 > Symon d i t t o  L 16 , Józe f  J a ­
r a  Sobolewski  t .  1795 1. 2 6 ,  W in c e n ty  F r a n c i s z k a  
M ie c ież  r .  i g * 2 1- xa , J a n  J o z e f a  W o ro tn ick i  r, 
1795 1. 8 t Sytnon Wasi la Sycz r. 1800 I. x ó ,  Fi l ip  
Jana  Wołoćko  f, 18x2 I. 1 0 ,  b r a t  iego J a n  d i t t o  1, 
8  , Łukasz Z ra i t ruka  W o ło c bonow ic z  r. 1814  1 22 
b r a t  iego T o m a s z  f\ 1 8 1 2 1. i o , Siemion WołoćkO 
r .  1795 1. 42 , syn iego Sym on  d i t t o  I. 21 i A il-  
d r z e y  Łakiza  r. 1795 I. 2 0 ,  b r a t  iego S ym on  d i t t o  
I. 19. CieleszewićSe : A n d r z e y  C h w ie d o fa  B a ran  lf* 
1800 1. 15 , L u d w ik  S t a n i s ł a w a  Bandak  r. 1803 h  
So., P r o k o p  A n to n ó w  B a n d a k  r. 1806 1. 12 , J ó z e f  
P io t r a  Hryckiewioz r. x8°9  b 3 0, W ielka Wieś: J a ­
kim C hw iedorów  Nowicki  r. 1805 1. 46  , J a n k o  H ry -  
szkow Nowicki  r. 1795 1. 26 , Z m i t r u k  Adamów Ka- 
siłowicz r. 1813 b a z ,  Onuf ry  M ikoła iew Lis  r  i 8 i g  
1. 1 2 ,  Kom an  Szawiel  r. 1802 1* 18 * C h w ie d o r  A n ­
tonów Buday r. 1805 I. 20 , Hryszko  C hw ie d o ró w  
Basman r. 1804 1. 50 , Jak im H r y h o r ó w  Wiel iki  t .  
i8 x x  1. 25. S ta r z p ik i :  Ł a w r y n  Fi l ipow Siery r. 1812 
1. 10 , P a w e ł  Wasi la  Harkuri  r.  1794 1. 15 , Józef  
Wasi la Bruy r. 1809 1. 2. S u t t a i  J an  Pawłów Du- 
bowski  r. 181I  b  4 0 ,  synowie  iego F ranc i szek  d i t t o  
1. 1 4 ,  W incen ty  d i t tp  1. i o ,  J ó z e f  d i t t o  I,- 7 , A n ­
toni  Jfinow KasaCikowicz r. X8°i  b  2 0 ,  Wasil Sie­
miona  Każuszfea V. B a d u n  r. *8*2 b 2 4 ,  b r a t  iego 
Dziemian diito 1. 18. Szpaki:  Hryszko  Szpak r. i  815 
L  18. L ubien:  F e l i x ' K az imierza  C zem ko  r- 1812 
1, 15. Chato w : J an  Symona Połof iiewicz r. i S i p  b- 
19, M ik o ła y  Jank i  Za iec  r .  1814 b 2 4 ,  Michał Ka­
z im ie rza  S kura t  di t to  1, 9 , H e r o n im  H e ro n  mow 
Kutas r .  1813I  6 , W inc e n ty  Macieja Niedziw r. 1812 
1. 1 2 ,  A n d rz e y  A ndrze ja  Pożoha  r.- i g o p ' 1. X2 ,  
P io tr  Michała  Szydłowski  r. 1801I .  50 , Stefan Ste ­
fana Niedziw r. 1790 I. 30 . Ław ryn  Siemiona K u ­
tas r. 1795 1. 2 5 ,  Mikołay Rudzki  r. i g l ó  I. 40- 

. S ierk u le : J ó z e f  Jana  Łonsk i  f.- 18x4 h 20. Krze- 
tzoty. : Ju rko  Symona  Z d a n o w i c z  r. i 8 ° 5  I. 18 ,  Sta* 
nisław Stefana D em psk i  r . i g n  b 4 ,  Franc iszek  J a ­
na Sidorowie* r ,  1808 b  7 , b r a t  iego Michaił d i t ­
to  l a t  5.

2 Z  maiętności  Polesia  p o ł o ż o n e y  W Gaber*
nii Wileńskiey w Pcie  Zawi leysk im,  na leżącey d z ie ­
dzictwem d o  W. Józefa Kublickiego b y ł e g o  S ę d z i e ­
go Granicznego , ludzie p o dda n i  wieczyśc i  zbiegl i w 
Roku 1815 'Dworni, O g r o d n ik  Kondrasz  Jakuba syn 
Kułakowski  maiący  l a t  26, szewc Paweł  Symona  syn! 
P r a s z m u t l a t  26 —.7 Ż e  wsi Słomiąnk i  Jakub'sy?* Pio­

t r a  Czarn iawsk i  l a t  124,’ z t e y ż e  w roku  1816 J ó z e f  
syn  Piotra Apanas la t  2 4 ,  w roku tym że  ze wsi Bu- 
d z k u n  M icha ł  syn  Macicia  Boraruńiec la t  i g _ K t ó -  
rych to  zbiegów wymieniohych i za ię tych  I n w e n t a ­
rzam i  i Skazkami uprzedni ,  mi w maię tnoshi  W. Kur 
blickiego wyż  p o ło ż o n e y  , aby w te r a źn ie ysze  ska -  
ski  , gdzie  s ię  oni  znayduią> nikt  nie um ieszcza ł  u-; 
p rasza  się , lefcz raCzył  Odesłać do  Pol icyi P t tu  Za* 
wileyśkiego , lub d o  wzmien ionego  maiątku , w p r z e ­
c iw nym  zaś Irazie , gdz ie  c iż  zbiegowie będą  wy na-  
l e z i e n i , iako swoich poddanych  A k t o r  uzyszcze  f  
wolen będzie  od  p łacen ia  ;poda tków temu , k t o b y  
ó n y c h  do swoich skazek  wpisał  —//Proszony  takow® 
Uwiadomienie  pedpisuię Roku 1816 F e b r .  9 dn ia  —.;!

J ó z e f  Szostakt

3.  Ludzie p ó n i ż e y  tu  w yl iczen i ,  ód n iepa m ię tnych  
czasów do dób r  Smorgodi n a l e ż ą c y  a wróżnych czasach 
Z nich samowóln ie  wyszl i * Umieszczają się dl a  po-  
Wszechnóy wiadomości ,  aby n igdz ie  w nas tępu ją -  
cóy reWizyi  do  s k a ze k  zapisywani  n i e b y l i ,  a m ia ­
now ic ie  ż  miasta  Smorgoń i A n d r z e y  Po topowicz ,’ 
J a n  Dz iem idów icz  > J a n  T o m a s z e w s k i , Kaz imierz  
Zywotki ewicz ,  Stefan R o w iń s k i ,  K a z im ie rz  Miśsa- 
rzewski ,  MateUsz Romulewicz ,  J a n  Zarzycki  , J ó z e f  
J l in iec  , Stanisław Bujewski ,  J a n  Rcmartowski  z sy- 
hem  A ndre jem ,  S.yihon Z a h o r ś k i  z synem Anton im,  
J ó ż e f  Paszkiewicz,  Jakób  Karpowicz,  Symon Ż u k o ­
wski ,  S t e fa n '  R ow ińsk i  , Józe f  S t ra szyńsk i  , I g n a c y  
W o y c i e ć h o w s k i . Z e  wsi N oko tow :  T e k l a  P u ty r -  
nka z synem  P io t r e m  m ającym  l a t  12. —  wsi 
Po łubeczek :  J ó z e f  Sukniewicz,  M aciey Straszyński*

g Niżej? p o dp i sa ny  wydaiąć C ó rk ę  sWoię Ma* 
pyannę za W. Józefa  Paszkiewicza Adw. Stlb. Wileń.jdai  
w Posagu po  C ó r c e  swoiey  summę 2 3 ,1 0 0  z i ł ,  u a  
Obligu u  J W .  Assesor .  Rossochackiego i C z e r ,  ($19 
U J W ;W . Janowskich  b ę d ą c ą ,  l e c z  gdy t e r a z  W . 
Paszkiewicz  wedle  p r z y r z e c z e n ia  swego zapisu R e -  
f o r m a c y y n e g o  nie' p r z y z n a ł  i  n iema m aią tku  odpo- '  

' wiedniogo ; g d y  na od p o w ie d ź  R e fo rm ie  ukażtiie m a d  
i ą t ek  Kry l iśzk i  wcale  do niego  n i e n a l e ż n e ; IeCzo -  
A k t o r s t w a  W . Franciszki  PaszkieWicżowey —i Ga-  
b rya łow szczyzna  zaś 6 D y m ó w  l iczący maią teks  
długami obc iążony  na Sżeściorą R o d z e ń s tw a  dziel ić  
się powinny  , nie odpowiada  wnioskowi  zawiada ­
mia s ię ,  aby  zwodn iczym  iego powieściom  h iew ie -  
r ż y l i  iakoby od swfey żony  P r a w o  d a r o w n e  w n io -  
skowey  summy uzyska ł  , gdyż  one  iak i es t  p o d s t ę ­
pn ie  uzyskane ,  t ak  w A k ta c h  Ziem,- Wileń.  p o d  
Rm ±8xd  M ca  Feb.  14  dnia obmani fes towane ,  p r z e ­
t o  n iżey podpisany  , liiaiac zamiar  wedle P rawa  S t a ­
t u t o w e g o  A r t .  2 Z Roz.  5 Zakupić  z iemię wn iosko­
wi odpowiedn ią  Awizńię  swych 'D e b i t o r ó w  po g  
k r o ć  , aby  o d t ą d , ani kapi ta łów , ani p r o c e n t ó w  
do rak  Adwok/PaszkieWicZa iiie oddawali  # l ecż  One 
na, r ę c e  niżey podpisanego Zaliczali.

Seweryn  D r o z d o w i c z  C hor .  b.  w. P.
• •• - • -  -  - —  w .

2 A ż e b y  każdego  na leżącego  do Konkursu,  
doszła Wczesna wiadomość . Sąd T a x a t o r s k o - E x d y -  
wizorski  w D o b r a c h  by łego  Marsza łka  Upit skiegó 
J W .  St raśzewicza  Rogowie  t r.waiący — W s zy s tk im  
W ie r z y c i e lo m  i p r e t e h s o r b m  do iego massy p r z e z  
ńinieysże Ogłoszenie  zapowiada , i ż  w dniu zp  t e -  
raźn ieyszego  miesiąca b ieżącego Roku  o s ta t e c z n y  
swóy  w y r o k  w dziele  Remissą Sądu Głównego  L i ­
tewsko-Wileńskiego-  2go D e p a r t a m e n t u  sobie p o ­
w ie rz o n y m  ąieza'wodnxe o b j a w i —- -D z ia ło  się w n a ­
mowie  Roku1 i ' 8 i d  Febr ' .  13  dnia — ■ M ateusz  Sie­
sicki Sądów Wiłkom. i E x d y w .  P rezyd .  Ludw ik  Z a ­
wisza Sędzia' Z i e m .  Kowien, i E x d y w .  W in c e n ty  M o’*
śzyński  Sędzia  Ziem. P t t u  Ihumeń.  Exdywiz .  Zgó'* 
dno' z  Z u r n a ł e m  J gna cy  D o ł o b o w s k i  Regen t .



i  E xcerpt Oświadczenia z Protokołu potoczne­
go Ziem.  Pttu Wileń. w Dacie ńiżey wyrażaiącey 
się zapisanego,  i tegoż  c z a s u  pod pieczęcią Ziem.
leeoż  Pttu  iest  wydań. • . .

Roku 1816 M ca  Febr.  19 dnia — P rzed  akta­
mi Ziem. P t tu  Wileń.  stawaiąc osobiście WJP. Ka­
zimierz Golejewski Skar. Osz. Oświadczenie poniż­
sze wpisać do Protokołu podał  następnie pisane — 
Oświadczenie  imieniem WJP. Kazimierza Golejew- 
skiego Skarb. Oszm. czyn i  się * nas tępnego powo­
du  , iż żałujący maiąc obrotami ludzkiemi bardz iey ,  
niżel i  długami obciążony maiątek tak po swym O y -  
cu z dz ia łu  między brac ią  p rzypad ły  , iako i z wła­
snego nabycia wynikły , gdy  dla słabości zdrowia 
sam nie mógł przyzwoicie dadź  odporu niesłusznym 
p r z e s y łk o m ,  przymuszony został  pod warunkiem 
uspokoienia wszystkich swoich k redyto row wydać w 
ro k u  i 8 r 5 prawo przedażne  na Fo lw ark  Trokiele 
i  wieś Szadziuna zeszłemu bratu rodzonem u J óze ­
fowi C^olejewskiemu Prezvd. Gran. P t tu  i roc .  w k tó ­
ry m  wiele niewłaściwych i n ie rzetelnych ,  co do za ­
dłużenia się zeszł.  temuż Józefowi GolejewskicmU 
umieszczono wyrazów : gdy zaś niektórzy Kredy to- 
rowie żał łgo mimo oddany celem uspokoienia d łu ­
gów rze te lnych  maią tek mimo akceptacyą onego 
przez publiczne tranzak ta  przez tegoż  Józela Gole- 
jewskie żał łgo napas tow ać  oświadczaią się, przeto 
dla okazan ia ,  gdzie im satysfakcyi szukać należy,  
ninieysze czyni się w Aktach publicznych oświadcze­
nie ,__ U tego Oświadczenia podpis w Protokule t a ­
kowy — Kazimierz Golejewski —  Correc tum Józef 
Naborowslci Regent  Ziem. Wileń.

1 Ru 18*6 Mca F eb r .  15 dnia •—• W d o p e ł ­
nieniu skutków Dekretu Remissyynego w toczącey 
się Exdyvvizyi zeszłego Janusza  Tyszkiewicza Jene­
rała b. Woysk Pol. po odbyciu Aktów w maiątkaeh 
onego zchodząc w kolei S ąd  E x d y w iz o r s k i  do Li- 
cytacyi  wszelkiey Ruchomości tegoż zeszłego Janu­
sza Tyszk iewicza  znayduie siebie obowiązanym Wszy­
stkie strony zas trzedz maiące swe stosunki , iż w 
R o k u  t e ra ź n i e y s z y m , Marca  20 dnia po skoncen­
trowaniu ze wszystkich mieysc ruchomości do niaię- 
tnośc i  Sąrzednika w Pcie Rosień.  Ieżącey L icy tc -  
cye rozpocznie  i za gotowe pieniądze wy przedawać 
b ę d z i e ,  ażeby prze to  inaiący chęć Licytowama u- 
wiadomieni  byli przez  t r z y k ro tn e  w Kuryerze L i ­
tewskim Awizacyą ogłasza — Niemniey , aby stro­
n y  maiące swe pre tensors tw o del lacyi  teyże  nay- 
rychleysze dow odzen ie  nietrudniąc oczekiwaniem 
Sądu przynieśl i  zaleca , i że niebawńie Awizacyą o 
zbliżoney namowie wydać deklaruie ~>» Wawrzyniec 
Klimowicz G. W. Prezydent  Exdyw izo r  Adam Ko- 
zakowski Pezydent  Grodz.  Kow. E x d y w iz o r  —>be- 
l icyan Gadon Ziem. Telsz.  Pisarz E x d y w i z o r  — - 
Michał Rodziewicz MW S. N. P, Wileys. E xdyw i-  
z o r  —  Jgnacy Chomski Sędzia £ iem.  Pttu Wiley- 
skiego Exdywizor.

1. Sąd T axa to r sko  E x d y w izo r s k i  na majątek 
Michaliszki w Pcie Wileń. i dalszy po Guberńskim 
(Wileńskim Marszałku Michale Brzostowskim wy- 

 ̂ znaczony,  awizował Kredytorow i wszelkiego t y t u ­
łu pretensorów w gazetach Kuryera Litew. w roku 
i '8 I 5» raz Julii 1 0 ,  drugi raz Oklobra 1 7 ;  t rzeci  
raz Nowembra a i czwarty raz Decem. 22 ; o s t r ze ­
gając że niestańność kredytorow ściągnie na Sąd 
powinność zapisania amissyi w pretensyach —« D o ­
pie ro  zaś po w y expedyowanych aktach Inkwizycyi,  
kalkulacyi weryfikacyi i włośćiańslcfey indagacyi i po 
użyczen iu  czasu od dnia 25 do 12 Febr .  na uspo1- 
sobienie głosów odpowiednich dla s tron stawających 
naznaczyć postanowił czas wzięcia ogólnych w spra­
wie takowey stosunków do oczywistego rozwiązania 
punktualnie i nieomylnie na dniu r Marca roku t e -  
raznieyszego 1816 l o t e m  os ta teczn ie  w takowey 
Exdywizy i  interessowane strony  uwiadomienia i że 

. za nie jawieniem się amissya , w pretensyach ich n i e ­
chybnie zapisaną będzie,  ostrzega r. 18*6 Febr.  16 d. 
Ju s tyn  Mikulicz S. G. W. E xdyw izor  Prezyd.  «— 
Antoni Kócieł ł  Sędzia Ziem. Zawiley.  Exdywizor .  — 
Marcyan Reut t  Grodzki  Wiłkom. Pisarz E x d y w .

1. Różnemi czasy zbiegli wieczyści poddani \ 
rewizkiemi skazkami objęci z powiatu Upitskiego 
majętności  Niewieźnik  Józefa Xięcia Puzyny.  —. 
Adam Kazimierza syn Waszota , Kazimierz Jerze, 
go syn Skrobniewski . J e r z y  Marcina syn Ja- 
kszewicz (wszyscy t r z e y  Cieśle)  J e rzy  B o r y s , je­
go syn Mateusz,  drugi  F ra n c i s z e k , Ludwik Ja­
kuba syn Ł adu t is ,  Kasper  Macieja syn Rumiało, 
P io t r  Łotyszyś,  i Kazimierz B u d zew ic z , kucharz, 
aby nie byli w teraznieyszą skazkę , gdziekolwiek 1 
bądź  zapisani, w gazecie K urye ra  Li tewskiego,  ni- 
nieyszym zas trzeżeniem zawiadomiam , oraz  iż jak 
za wynalezienie tych  zbiegów, p rzyzw oi tą  nadgro- > 
dę utęezam, tak w przec iw nym razie , za przecko- | 
wanie , i utrzymanie  onychże,  Ukazami Monarsze- 
mi przepisanych Sztrofiow,  Expensow prawnych, 
i wydatków na poszukiwanie , dochodzić będę. — 
D a t  w Niewieźnikach dnia 19 Februar .  i 8 * ó  roku — 
Takowe oświadczenie jako P len ipo ten t  podpisuję

Ludwik Rymkiewicz.

1. Niżey podpisany w imieniu JW. Jerzego 
Komara byłego Marsz.  S, Głgo Wileń. p rzez  ni- 
nieyszą awizacyą do gazety K urye ra  Lit. podaną 
W W . Annę Kozarynów pr im o  v o t o  K rzywcowę te­
raz  Rutowiczowę i  jey syna Franciszka Krzyw ca 
os trzega i uwiadamia iż i pieniędzy w  r ę k u  svoinf 
zawinionych JP.. Janowi Stackiewięzowi nie ma JW,, 
Komar  bo  one mu dawno zostały już  opłacone prze­
to  ich aresz t  na t e  pieniądze po łożony  w dniu 
9 Febr .  idącego roku zupełnie iest  mylnym i nie-' 
właściwym; by więc o tern Jchmośc pretensorowie 
do Mająku Jana Stankiewicza wiedzieli p r z e z  gaze­
tę  K urye ra  L i t .  zawiadamiam.

Michał  Hieronim N ark iew icz , Plenipotent .

I  A n to n i  Ochocimski mając od W W Ignace­
go i E leo n o ry  Wirpszów C horążych  b Woysk Pol. 
oblig na rub li  s rebr.  750 , w roku  1809 wydany, 
p o  t r zech  dekretach  w niestanności W W .  Wirpszów 
otrzymanych  , a z inuemi osobami A k to r s tw em  Rii- 
bna szczycącemu się po Dekrec ie  oczywistym na 
extenuacyą zapadłym , gdy do tąd p rzez  forsownej 
wybiegi  satysfakcyi uzyskać nie m ó g ł ,  i gdy do­
pie ro  W W- Wirpszów ie M tność  Rubho po Exdy­
wizyi w swoją obęymując possessyę , więc Ocho­
cimski mając znowu wyniesiony, po W W . Wirpszów 
pezew i a k t o r a t , a ztąd.  mając nadzieję prędkiego 
z Jchmi in teressu zakończenia nie mniey chcąc ża- 
pobiedz nowo wywiązać się mogącemu w proce­
derze zaplą taniu ,  jeźliby W W .  Wirpszowie maję­
tność  Rubno jedyny na satysfakcyę fundusz w arę- 
dę lub zastawę komu zawiedli ,  ma słuszny powód, 
pre tensyę  swoją p rzez  ninieysze obwieścić ostrze­
żenie. An ton i  Ochocimski .

1. W Gubernii  Li tew. Wileńsk iey  w Pcie Wi­
leńskim w majętności  JW- Alexandra  Hrabi  Chod­
kiewicza Półko wnika | i  Szefa Sztabu Generalnego 
Woysk Pol. i Kawalera. Solecznikack, nayduje się ob­
szerna puszcza z drzewem tow arnym ,  k toby  z han­
dlujących życzy ł  przenajęcie oną , i zawrzeć oto 
umowę ma udać się w Wilnie d,o właściciela domu 
pod Nem 1129 za Wileńską  bramą na ulicy Mo­
stów ey.

1. W Mieście Wilnie na przedmieściu Trockim 
pod Nrem 1140. je s t  dom murowany o jednym  pię­
trze z wielo staneyami,  sklepami, luftami, lodownią 
szynkiem, ogrodem W arzyw nym ,  i 'ze  wszystkim, 
co tylko do gospodarstwa przynależy, więc jeśliby 
kto sobie życzył  ma się zgłosić do samey aktorki 
w tymże domie mieszkającey JP,  E f ro z y n y  Rad- 
kowey gdzie za mno\vi«niem sig może nabydź za- 
pomierną  cenę.


